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<Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze, 
rL krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze

dnia 19. Lutego.
R O L N I K

wychodzi raz w tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie 
w Prusach Zachodnich.

W  urzędowym poczto­
wym cenniku gazet (Zei- 

s tungs Preis - Courant) na 
; rok 1869 zapisany ROL­

NIK na str. 146 Nr. 26.
Przedpłata kwartalna 

wynosi 7 sgr. 6 fen ; za­
pisywać można na wszyst- 

j! kich stacyach poczto- 
( wych i w księgarni J . N. 
( R o m a n a  w Pelplinie. 
: Inseraty (Ogłoszenia) po 
> 1 sgr. za wiersz drobny 

przyjmuje ekspedycya 
Rolnika w tejże księgarni. 
Listy i artykuły przyj­
mują się f r a n k o  pod 
adresem Redakcyi Rolni­
ka w Pelplinie.

Módl się i pracuj, a nie doznasz braku, 
jZnak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku, 
i (Ora et labora. J . Zb.) ; Numer 8.

Frosimy Szanownych Przedplacicieli „Rolnika" 
aby o brakujące lub nieregularnie dostarczone nu­
mer a zgłosić się zechcieli do urzędu pocztowego u któ­
rego złożyli przedpłatę, gdyż my regularnie dostar­
czamy poczcie żądaną ilość exemplarzy i poczta je ­
dynie' za brak lub nieregularne dochodzenie nume­
rów jest odpowiedzialną. Zażalenia na to, prosi- 
,,l2ó 9 IJ'!/ J t; poczta uwzględnić nie chciała, wprost 
do nas przesyłać, byśmy stosowne a dalsze kroki 
poczynic moali. -p

Lxpedycya Rolnika.

Od R ed ak cy i.
Czyniąc zadość licznym żądaniom , porozumie­

liśmy się z  1 Ludwikiem  R unkiem  w Poznaniu 
właścicielem handlu nasion i na mocy układu mie­
dzy nami a F. Runkiem zrobionego, zobowiązał się 
tenże tow arzystw om  rolniczym  i w ogóle w s z y ł  
kim, ( którzy za pośrednictwem  Redakcyi Rolnika 
zamówienia swe na nasiona porobią, dostarczać ta 
kowe o d z i e s i ę ć  od  s t a  (10 procent) niżej ce- 
n y  oznaczonej w cenniku tegorocznym, który do je 
dnego z p rzysz łych numerów „Rolnika« się dołączy.

W skazówlii do uprawy roli i siewu 
powszechniejszych roślin kłosowych  

i pastewnych.
1. Pszenica zimowa.

(Ciąg dalszy.)

Przestrzegać i uważać nam  na to w ypada
a. żeby na odpowiedniej tylko roli siać pszenicę

t. j. nie siać tam  pszenicy, gdzieby żyto było  
pewniejsze niż pszenica. Błąd który  aż zanadto 
często pow tarzam y.

b. W płodozm ianie pszenicy dać także m iej­
sce, ażeby rola inogla być dobrze do pszenicy, lub  
przedplonu upraw ioną.

c. Ra za głębokie przybronow anie siewu;
d. na za gęsty  lub  rzadki siew. — Każdy go­

spodarz zastanowić się powinien i zastosować, już  
to do powietrza, już do upraw y roli, w końcu do czasu 
w jakim  sieje, i w edług potrzeby dać siew gęsty 
lub  rzadki.

e. W  ystrzegać się późnego siewu.
/•  Złej upraw y roli to jest przew racania ro li 

bez^ odczekania jej odleżenia, takoż za skąpego o- 
rania.

g. "W końcu wystrzegaj się roli zachwaszczonej.
Bronowanie siewu na wiosnę tylko w tenczas 

zalecić można, jeżeli ro la mocno jest sklepana, lub  
zlana i tym  sposobem  tw orzy form alną skorupę.

Paszenie owcami w rzadkich ty lko w ypadkach 
radzić możemy. — Jeżeli jest za bujny wzrost psze­
nicy, a mianowicie jeżeli na jesieni pszenica tak  
silnie stoi, że tivorzy form alny kożuch, to można 
bez wielkiój obawy owce na nią wpuścić. Uważać 
ty lko  należy, ażeby pszenica równo była spaszoną.

2. Pszenica letnia.

Potrzebuje roli silnej a przepuszczalnej, g łębo­
ko upraw ionej, jednem  słowem, potrzebuje takiej 
samej ro li jak  pszenica zimowa, z tą  różnicą, że 
pszenica letnia wym aga suchszego położenia roli. —
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Najstosowniej siać ją  po kartoflach mocno gnojo­
nych, lub  też innój roślinie okopowej. — Po psze­
nicy lub  życie siana zwykle chybia.

Jeżeli pszenicę latow ą siejemy po kartoflach, 
to  dostateczne będą dwie órki. — I tak  dajem y 
pierw szą órkę w jesieni, bronujem y na wiosnę 
i orzem y do siewu. — Jeżeli pszenicę latow ą po­
przedzała ozim ina, natenczas potrzebne są trzy  
órki, pierwsza órka w jesieni, na wiosnę po 
obeschnięciu bronujem y i dajem y drugą orkę, a tę­
go zbronowawszy czekamy odleżenia i dopiero 
wtenczas do siewu orzemy. Jeżeli rola trzy  ma 
órki dostać, możemy dać jej w jesieni dwie skiby, 
ty lko  nie trzeba zapomnieć, że pierwsza m usi się 
odleżeć, a plon z jarćj pszenicy będzie pewniejszy, 
bo tym  sposobem rola lepiej przegnije i skruszeje; 
wreście zatrzym uje lepićj wilgoć zim ow ą, a na 
wiosno prace około siewu prędzej można rozpocząć.

Ponieważ pszenica ja ra  długo rośnie (18 do 
20 tygodni) nim  dojrzeje trzeba z siewem, o ile na 
to  powietrze pozwala, się spieszyć, bo w innym 
razie zbiór będzie w ziarnie lichy i nie pewny-

Na m orgę 180 p rętow ą potrzeba 13 do 20 
mac siewu. Różnica ta  pochodzi od mniej lub  wię­
cej sprzyjających okoliczności podczas siewu. — 
Siew powinien najmniej na jeden cal głęboko w roli 
być zag łęb iony , — ty lko  na g run tach  mursza- 
tych do 2 cali głęboko ziarno przyjść może; bo 
rola taka bardzo pulchna, i po pierwszym  deszczu 
opada.

Pszenica ja ra  należy do niepew nych roślin- 
Podług obrachunku na 7 la t żniw nych 6 razy 
ty lko się udaje.

Słomę inw entarz chętnie przyjm uje.
(C iąg  dalszy nastąpi.)

P łu g  H o h e n h e irn sk i 
je s t to p ług Braban- 
cki, do Niemiec przez 
Schwertza sprowadzo­
ny, a w zakładzie agro­
nomicznym w Iiohen- 
heim ie przerobiony i 

poprawiony. Długim 
ustrojem , a mianowi­
cie długim  płozem i 
d ługą śrubowo wygiętą 
odkładnicą, zbliża się
do pługów angielskich ____
i z tego powodu, na wzór tychże pługów, idzie" pewno | 
i odkłada jednostajnie i czysto. W yrabia się w dwóch 
wielkościach, a mianowicie pod nazwą: w i ę k s z y  i 
m n i e j s z y .  (O statni podamy później.) W i ę k s z y  na 
rycinie naszej przedstawiony, służy do órki "głębokiej, 
mianowicie też do darcia nowin bez wielkich przeszkód. 
Płóz i słupicą są z żelaza lanego. Do słupicy lanej 
przykłada się jednostajna, d ługa, wygięta odkładnica 
z blachy żelaznej. Do gięcia tych odkładnic służy oso­
bna p rasa  mechaniczna, w której się także gną odkła- 
dnice od p ługa Wielkopolskiego.

Grządzieł pługa 
Hohenheimskiego jest 
d łu g a ,  p r o s ta ,  prawi® 
pozioma, przodem o pó^ 
cala pochylona i tu  n» 
stopce oparta, zamiast 
k tórej można także 
kółko zakładać. Za* 

prząg zakłada się 
wprost do grządzieli, 

w ostatnich dopiero 
czasach urządzono g® 
w Hohenheimie za po' 

mocą dwóch szyn żelaznych idących od ty łu  grządzieli 
po obu jej bokach, aż do regulatorą. Zmiana ta  lu l /  
może pożyteczna robi p ług cięższym i droższym. AbJ 
pług Hohenheirnski, przy długiej a prostej grządzielb
zagłębiał się dostatecznie, należy zaprząg dość długo
zakładać.

P ług  ten waży około 150 funtów. F abryka H. Ce* 
gielskiego w Poznaniu w yrabia go za 15 talarów .

Piuą* Hohenlieimski większy. 
mg. H.

Korespondencja gospodarska.
Z  pod Kowalewa 4 Lutego.

Przysyłam  Wam Sprawozdanie z posiedzenia t o w a- 
r z y s t w a  r o l n i c z e g o  d l a  o k o l i c y K o w a l e w a z  dn. 
3 Lutego b. r. Liczne próbki siewów rozłożone na stole 
a  dostarczone przez członków towarzystwa dały nieje­
dnem u z przytomnych sposobność do nabycia, co mu

było potrzeba. Czego zaś członkowie sami nie posiadali 
polecono panu Gółkowskiemu z Ryńska, by sprowadził, 
jak  to już przeszłego roku z powszechnem zadowolnie- 
niem się stało. Po spisaniu wszystkich potrzeb poczęła 
się rozmowa o uprawie ziemi mianowicie pod burak i i m ar­
chew. P . Borkowski z Ryńska podał jako  z pomyślnym 
bardzo skutkiem uprawiono przeszłego roku w Ryńsku 
pod wspomione warzywa. Jednakowoż niektórzy z człon-



ków zgodzić się nie chcieli, by red link i przy upraw ie 
te j po trzebne były niby szkodliw e naw et w razie suche­
go roku. Innyznow u b ro n ił red lin k i n a  rok  mokry. T rze­
ci wreszcie uznawszy poprzednie zdanie, co do m okrego 
ro k u  słusznem , w ykazał d la  czego w łaśn ie na rok  su ­
chy także^ red link i są  p rzydatne. Nie należy, mówił o s ta ­
tn i, sądzić, że w czasie suszy je s t  pow ietrze całk iem  bez 
wilgoci, gdyż przekonywam y się po w ielkich i gęstych 
k ro p lac h  rosy  w tak ich  czasach nad  ranem , ile wilgoci 
je s t  w pow ietrzu. B łądzi zatem  ro ln ik  k tó ry  p ragn ie  szcze­
ln ie zam knąć ziemię p rzed  suchem  niby pow ietrzem , o- 
wszem , w śród suszy najbardziej w zruszać należy ziemię 
aby  w ieczoram i i nocą gdy zim niejsza chwila" nastaje , 
i pow ietrze ścieśnia się i w k rople rosy zam ienia — m o­
g ła  tera łatw iej wilgoć przyjąć w siebie, — Nie sam  ty l­
ko  deszcz bowiem sprow adza wilgoć na ziemię. Z tą d  też 
poruszona ziem ia po niejakim  czasie je s t  pod pow ierz­
chn ią  w ilgotna, gdy tym czasem  w tej sam ej suszy ziem ia 
nie; P o n iżo n a . głęboko dosyć je s t  sp ie k ł*  D la tego też 

ą  y ro ln ik  m eog ląda się za deszczem  w czasie sie- 
'u  np. ozim iunego bo ziarno w poruszonej ziemi dosyć 

znajdzie wilgoci, k tó ra  w w spom niony sposób w siąka 
w ziemię I o tez zarazem  przyczyna d la  czego i redlin- 
ki me ty lko do w ysuszenia buraków  lub  m archw i sie 
nie przyczyniają, ale owszem spulchnione s ta n ą  sie przy­
czyną tym  bujniejszego w zrostu warzywa. Po m iejscach 
baidzo  wywyższonych przy suszy zeszłorocznej, gdy do­
sta teczn ie  ziem ię spulchniono w idać było w ielkie bura- 
rak i i w ielką m archew.

ue cz^onlWOdniCZąCy, P; Pi!*tkow ski zw rócił jeszcze uwa- 
przegonv rm tn a  m ek tó re  p race  w obecnym  czasie np. n a

i w  l  i  ? ! e' y -wczas' - ,la wiosne ziemia do u-
rzwy, która, rozD ostarł yCv, ” a n lf us,tanne  wywożenie m ie- 
przeleży, naw et z W s ^ m 0^  n ? jleP 'ej na polu
m iast by ła  p o d o ran ą  jak  t e e o r T ”  S? yby n a t jc h '  
ro ln iczego  A. R o s e Ł e -  ifn i  f  SWlad,C7 ł  au to r  dzieła  
w N um erze 4 str. 2. donosiliśm y^ (P rzyn  (°  ° Z®m

fSSiTS » H -
gą. O podw iedziano im, że w łaśnie d la
to  nazw ało się d la  okolicy K ow alewa , p o n i e ś *
* P oczątku od trzech  la t  blisko członków

m ebronić. °  1 P° 8tan0w lło Illkomu P o s t ę p u  do niego 
   i .

Nauka o procesach.
(C iąg dalszy. Zob. Nr. 3 i N r. 4.)

mń® r ° CeS Czyh Pos^PO w anie sądowe, o k tó rem  do tąd  
n Vm o f ZyfWa S1§ P raw n' e p r o c e s e m  b a g a t e  1 
chodzi • g° ’ 26 1Zecz’ 0 k tó n * w ta k i“  procesie

buy je s t tak  nazw any p r o c e s  m a n d a t o w y  U„i °T

ine4;0bar0dzoasleŚCidrZeCZy’ jak °° d° P^Powam!! m ego oarazo się od niego trożm. —  A byście  1/1
ePt ed Zrn r o m ie linW P r° C6S m a n d a towy podobnyje s t  do procesu  bagate lnego , a w czem jeden od d ru

giego się rożni, , na cz£m różn ica  ta  głów nie po lega 
pomówimy te raz  o tym  procesie. g ’

P roces m andatow y, k tó ry  ok reśla  szczegółowo ro z­

porządzenie p raw ne z d n ia  1. Czerwca 1833 r. je s t  do­
zwolony:

1. w zględem  wszelkich p retensy i pochodzących  z za­
pisów jednostronnych , jeżeli zapisy te  sporządzone 
zosta ły  sądow nie lub  n o ta ry a ln ie , i p rzez to  s ta ły  
się dokum entam i publicznym i, n. p. darow izna, p o ­
życzka.

2. względem p re ten sy i pochodzących  z umów d w u ­
stronnych , n. p. z k o n trak tó w  k u p n a , lub  z zap i­
sów, na mocy k tó rych  rodzice za życia swego od ­
s tę p u ją  gospodarstw o dzieciom  swoim na w łasność, 
a  zatem  względem  p retensy i o k a p i ta ł ,  prowizye, 
i daniny w pewnych te rm in ach  oddaw ać się  m a­
jące , n. p. w ym iar czyli wysag, k tó ry  rodzice przy  
odstąp ien iu  g ospodarstw a dzieciom  swoim n a  u trzy ­
m anie życia swego sobie w ym aw iają i zapew niają , 
jeżeli p re te n sy e te  w księdze h ipo tecznej są  zap isane  ;

o. względem pretensy i z w yroku praw om ocnego, z k tó ­
rego eg z ek u c ja  nastąp ić  nie m o ż e , jeże li od d n ia  
praw om ocności tak iego  w yroku pięć la t  nie u p ły ­
nęło , nareszcie,

^  ^vz^ ? dem  o p ła t i p re ten sy i o zw rot gotow ych wy­
datków , należących  się księżom , ob rońcom  praw a, 
m iern ikom  i konduktorom , jeże li takow e p rzez ich 
w ładzę p rze łożoną ustanow ione zosta ły .

, . k to  0 Je<łnę  z wyżej wyszczególnionych na-
lezytosci poda do sądu  sk a rg ę , to  sędzia  odebraw szy 
takow ą bez w zględu na to , czy p re tensya , o k tó rą  cho- 

zi, w a r ta  je s t  mniej ja k  50 ta larów , lub  w ięcej, n ie 
w yznacza te rm in u  do odpow iedzi na skargę , ty lko  wy­
sy ła , podobnie ja k  w procesie  bagate lnym , do 
pozw anego r o z k a z  to  je s t  m a n d a t, n akazu jąc  mu, 
aby w p rzeciągu  dni 14stu, a  często naw et ty lko  
w dni 8m iu pow oda zaspokoił, a lbo  w tym  cza­
sie zarzu ty  swoje naprzeciw  skardze  do p ro to k o łu  p rzed  
deputow anym  tygodniowym , lu b  też n a  piśm ie podał. —  

tym  rozkazie je s t  zarazem  pow iedziane, że jeże li po­
zwany w czasie wyznaczonym* pow oda nie zaspoko i, 
a lbo  jeże li zarzutów  swoich, k tó re  p raw nie ekcepcyam i 
się nazyw ają , sądowi nie p o d a , p re ten sy a  w skardzę  
w yszczególniona na w niosek pow oda, przez egzekucyą 
śc iągn ięta  zostanie. N aprzeciw  tak iem u  rozkazow i czyli 
m andatow i nie w ystarcza donieść sądowi, że się sk a rg i 
n ieuznaje, i że  ̂się p rosi o wyznaczenie te rm in u , ta k  
ja<i to  w procesie bagate lnym  je s t  dozw olone, ty lko m u­
szą być podane pewne zarzu ty  i to  tak ie, k tó re  n a ty ch ­
m iast przez dokum entu  n. p. kw ity , przez narzucen ie  
przysięgi stron ie  przeciwniej t. j. powodowi, lub  przez 
św iadków, k tó ry ch  w ysłuchanie bez żadnych  tru d n o śc i 
i zwłoki czasn  n as tąp ić  m oże, w yrzeteln ione, to  je s t  
ja k o  praw dziw e i uzasadnione w ykazane być m ogą. —  
Skoro sędzia odbierze tak ie  zarzu ty  n a  w ysłany do p o ­
zwanego m an d a t w yznacza zaraz te rm in , i zapozyw a n a  
takow y nietylko pow oda i pozw anego, ale także i św iad­
ków, k tó rych  pozwany na stw ierdzenie praw dziw ości 
zarzutów   ̂ swoich naprzeciw  skardze uczynionych p o ­
dał. — Na tym  term in ie  strony  zapozw ane t. j. pow od 
i pozw any albo osobiście, albo  przez pe łnom ocn ika t . j .  
obrońcę p raw a s tan ąć  m uszą. Jeżeli z dow odów  p o d a ­
nych okaże się, że za rzu ty  naprzeciw  skardze  uczynione, 
są  uzasadnione, natenczas sędzia w ydaje wyrok, że m an­
d a t do pozwanego w ydany się cofa t. j. że się znosi. 
Jeżeli zaś sędzia zarzu ty  naprzeciw  skardze  uczynione
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uzna  za nie zasługujące na  uwagę t. j .  za m ałoznaczą- 
ce, łub  za nieudowodńione, natenczas wydaje wyrok, że 
m a n d a t  do pozwanego wysłany, ma być wykonany, k tóry  
to  wyrok tak  je s t  ważny, że nawet apelacya sam a n a­
przeciw niemu założona, nie wstrzymuje egzekucyi, j e ­
żeliby powód takowej zażądał.

Abyście zrozumieli lepiej ja k  się w tym procesie 
m andatow ym  bronić trzeba, lecz tylko w tym przypadku , 
jeżeliby  sk a rg a  pow oda istotnie b y ła  niesłuszna, p rzy­
taczam y nas tępu jący  przykład.

B art łom ie j  kupił  od Józefa gospodarstwo, i pozostał 
m u z .umówionej ceny k u p n a  1200 Talarów  winien, k tó re  
zobowiązał się w przeciągu 5 ciu la t  zapłacić, przez te 
zaś 5 la t  od tych 1200 Talarów  po 5 od sta  prowizyi 
w półrocznych  r a ta c h  opłacać. K ap ita ł  i p row iz je  zostały 
zap isane  w księdze hipotecznej gospodarstwa, k tó re  B a r ­
t ło m ie j  od Józefa kupił.  — W rok  potem u m a r ł  Jozef, 
pozostawiwszy spadkob iercą  swego m ajątku , a więc i tych 
1200 Talarów  z prowizjam i,  syna Wojciecha pe łno le­
tniego. — W ojciech zostawszy właścicielem owych 1200 
Talarów  z prowizjam i,  wzywa B art łom ie ja ,  aby mu za 
pierwszy rok zapłacił  prowizye w ilości 60 Talarów, 
twierdząc, że takowe m u się należą. — B art łom ie j ,  
człowiek rzetelny, i uczciwy odpowiada na to żądanie, 
że prowizye za pierwszy rok jeszcze s ta rem u Jozefowi 
przy św iadkach zapłacił ,  żeza tem  za ten pierwszy rok d ru ­
gi raz p łacić nie będzie. Wojciech udaje  się do sądu  
i podaje naprzeciw Bartłom iejow i skargę m anda tow ą  
o owe 60 Talarów" prowizyi. —  Bartłom ie j odebrawszy 
m a nda t ,  nakaza jący  mu aby zaspokoił Wojciecha w p rze­
ciągu  14 dni, albo p o d a ł  zarzuty naprzeciw skardze,u-  
daje  się do deputowanego tygodniowego, i podaje -lo 
p ro to k o łu ,  że skargi Wojciecha nie uznaje za słuszną, 
ponieważ w przytomności J a k ó b a  i J a n a  prowizye owe 
w ilości 60 Talarów  zapłacił  ojcu W ojciecha t. j. J o ­
zefowi. — To tak iem  oświadczeniu B art łom ie ja  sąd  wy­
znacza termin, zapozywa na niego powoda i pozwanego, 
ja k o  też Ja k o b a  i J a n a  świadków. Wszyscy zawezwani 
s taw ają  na  wyznaczonym terminie, s ą d  s łu c h a  świadków 
pod przysięgą, i op ie ra jąc  się na ich zeznaniu, potwier- 
dzającem prawdziwość oświadczenia B art łom ie ja ,  wydaje 
wyrok, że rozkaz czyli m a n d a t  nakazujący Bartłomiejowi, 
ab y  zap łac ił  owe 60 Talarów  prowizyi cofa się, i znosi.

Gdyby B art łom ie j  w podaniu  swojem do sądu  był 
ty lko powiedział, żediie uznaje skargi, i prosi o termin, 
t a k  j a k  to się robi,  kiedy się odbierze m a n d a t  w proce­
sie bagate lnym , to  byłby odebra ł  odpowiedź ze sądu, że 
takie podanie  naprzeciw skardze Wojciecha nie wystar­
cza, i gdyby przez ten  czas owe 14 dni były upłynęły, 
by łby  m usia ł  nietylko 60 ta la rów  prowizyi, ale i ko- 1 
sz ta  sądowe zapłacić. Lecz że rozum iał,  co w tak iem  po ­
d an iu  naprzeciwko skardze m andatowej zawierać powin­
no, i że zaraz po d a ł  świadków na zarzuty  swoje, u d o ­
wodnił, że p raw d a  i słuszność po jego były stronie.

P rz y k ład  ten okazuje, że podobieństwo procesu 
m andatow ego  do procesu bagate lnego  zachodzi w tem, 
że ta k  w jednym ja k  w drugim  procesie po odebran iu  
s k a rg i  są d .n ie  wyznacza te rm inu , i nie zapozywa na 
niego stron spó r  z sobą  wiodących, lecz wpierw wysyła 
do pozwanego m a n d a t  czyli rozkaz, i dopiero po ode­
b ra n iu  w czasie przepisanym podan ia  pozwanego na-

1

przeciw m andatow i term in >vyznacza. Różnica zaś po­
między tymi dwoma procesam i zachodzi w tem, że p ro ­
ces bagate lny  je s t  dozwolony, o każdą  rzecz, której 
wartość oOciu ta la rów  nie przechodzi,  gdy tymczasem 
proces m andatow y tylko o takie należytości i p re te n s je  
bez względu na  wysokość ich wartości może być p ro ­
wadzony. k tó re  wyżej pod Nr. 1. 2. 3. i 4. wyszczegól­
niliśmy, dalej, że k iedy w procesie baga te lnym  w ystar­
cza naprzeciw m andatowi podanie, w- k tó rem  pozwany 
oświadcza, że skarg i powoda nie uznaja, i prosi o wy­
znaczenie term inu, w procesie mandatowym  zarzu t n a ­
przeciw m andatow i w podan iu  do sądu  wyraźnie wy­
szczególniony. i dowodami jako  to  kwitami, na rzuce­
niem powodowi przysięgi,  lub świadkami popar ty  być mnsi.

I Jeżeli dobrze zrozumiecie naukę  naszą o procesie 
| bagate lnym  i o procesie mandatowym , to  będziecie w sta- 
! me odróżnić jeden  od drugiego, i będziecie wiedzieli, 
l ja k  sobie w tyi h p rocesach  postąpić, aby w przypadku , 
i gdyby was k to  niesłusznie m ia ł zaskarżyć, ob rona  wa- 
i sza przyniosła  wam skutek pomyślny.

(C ią g  d a lszy  n a stą p i.)

Jarmarki .
W  obwodzie rejencyi G ąbińskiej.

- 4  L u te g o . D a r k ie m y  ; W  id m in y  p o w . ie c k i, na  b y d ło  i k o n ie .  
2 5 , L u te g o . D a tk ie m y ; W id iu in y  p o \v . ltc k i;  kram n y.

W obwodzie rejencyi Królewieckiej.
22. L u te g o . Gr. W o lfs d o r f  p. ra steu b u rsk i na  b y d ło  i k on ie . 2 3 . L a -  

teg o . L ie b s z ta d t  p. m o rą żsH , k ra m n y  2 d n i 24 . G r . W o lfs d o r f , p* 
rasteu b u rsk i. k r a m n y  ‘2 6 . łr a u e n b u r g ;  ł r ie d la n d ;  L ic b e r g  (H e iL b e r g )  
na bydł«> i k ^ n ie.

\N obw odzie  re jen cy i K w idzyńsk iej.
2 2 .  L u t e g o  B r o d n ic a ,  k ram ny; T o p ó l n o  p. ś w ieck i  na  b r d ło  

k o n ie  i k ram n y. 23 L u te g o . C z ło p a  (S c h lo p p e )  na b y d ło  i k on ie; S u S2’ 
(K o se n b e r g  ) , kram n y. 24 . L u te g o . C z ło p a  ( Ś c h ło p p e ) ,  k ram n v,

W obwodzie rejencyi Bydgoskiej.
2 3 , L u te g o . S k o k i (S e h o k e n J  n a  b y d ło  i  kram n y.

W obwodzie rejencyi Poznańskiej.
23- L u te g o . G ó r k a  ( G o e r c h e n )  na b y d ło  i kram ny; P le s z e w  2 d n i 

n a  b y d ło  i  kram ny; P o g o r z e la ;  E o s ta r z e w o , n a  b y d ło  i k r a m n y  24 . 
L u te g o . K a m io n n a  ( K o t h m e )  na b y d ło ,  k o n ie  i k tam n y; P o n ie c  n a  

' b y d ło  i k ram n y

W obwodzie rejencyi Wrocławskiej.
2 2  L u te g o . O le śn ic a  ( O e łs )  2 d ni n a  b y d ło  i k r a m n y  2 3 . L n -  

I te g o . R y ch ta l na b y d ło  i k ram u y. 2 4 . L u te g o . F r ie d la n d , k ram n y 2 
dni; Ś w id n ica  (S c h w e id n i t z )  n a  1 y d ło  i k ram n y. 25- O la n a , na  b y d ło .

W obwodzie rejencyi Opolskiej.
23- L n te g o . L u b lin ie c ;  M y s ło w ie c , na b y d ło ;  O le ś n o  .R o s e n b e r g )  

k ram n y; S z u r g o s z e z ;  U ja/.d ; na b y d ło  i k ra m n y . 2 3 .  L u te g o . L u b li. 
n ice , M y s ło w ie c ,  k ra m n y  2 d n i.

W obwodzie rejencyi Lignickiej.
2 2 , L u te g o . R u th en b u rg , O . L . lia  b y d ło  i k ram n y .

C e n y  z b o ż o w e .
Gilańsic, 18 lu te g o . (C e n y  z k o le i .)  P s z e n i c a  b ia ła  1 3 0 )1 3 2 -  

1 33j 1 34  ft. w ed le  ja k o śc i o d  89190— 91 sgr . 10 fe n .— 92  sgr. 6 fen . 
szk lis ta  1 3 1 )1 3 2 — 134)5  fn t 8 8 ]8 0 — 9 0 |2  sgr. 10 fen . p stra  szk lis ta  1 3 0 ,2 -  
133  4 fn t. o d  8 4 , 8 5 — 8 6 — 8 7 )8 8  sg r ., 10 fen . le tn ia  i  cz erw o n a  z i­
m o w a  1 3 0 )3 2 — 1 3 6 ,7  od  7 5 -7 6 -7 7 ;8 0 )8 2  sgr. 6 f. za  8 5  fn t. Ż y t o  1 2 8 -  
1 3 0 — 1 3 2 )3  fn t. o d  62  sgr. 8 fe n .,— 6 3  sgr. 6 fen . za  81 fn t. 25  łó t .  
G r o c h  6 6 — 67 sgr . za  9 0  fn t. J ę c z m i e ń  m a ły  104  6 — 1 1 0 — 112  
fnt. p o d łu g  ja k o śc i i k o lo r u  5 5 )5 6 — 5 7 |5 8 s g r . 6 f. d u ż y  1 1 0 )1 2 — 1 1 7 -  
118  fn t. 58  sgr. 6 fen . 5 9 — 6 0 |6 1 |6 2  sgr. za  72 fn t. O w i e i  3 7 — 3 8  
sgr. za  5 0  fn t. O k o w i t y  n ie  ta rg o w a n o

R e d ak to r  odpow iedzia lny: Teodor Jackow ski 
w Lipieńkach.

■Nakład k o m is o w y  k s ięg a rn i J .  N . R o m a n a  w  P e lp lin ie . —  C zc io n k a m i S ta n is ła w a  R o m a n a  w  P e lp lin ie .


